
CRZZ 
wykonała już 
roczny pian 

SPO
A

Pion sportowy związków za 
bodowych poszczycić się może 
nie tylko wykonaniem planu 
zdobycia odznak SPO na rok 
1952. ale także i poważnym je
go przekroczeniem. W dńiu 15 
grudnia br sportowcy związków 
zawodowych zameldowali o prze 
kroczeniu planu zdobycia od
znak SPO Na zaplanowanych 
80 283 odmak zrzeszenia zwią 
zkowe zdobylv 88 73G. A więc 
CRZZ wvkonała plan w 110 5 
proc Do sukcesu tego w najwię
kszej mierze przyczyniły się 
zrzeszenia Kolejarz. Unia i Wló 
kniarz, które w na!eżvtv spo
sób w\korzystały okres zimowy 
I pracując systematycznie i pla 
nowo wynrzedziłv resztę zrze 
szeń związkowych

Do wykonania planu w du 
tym stopniu przyczyniły się tak
że zobowiązania przedzlotowe i 
przedwyborcze. organizowanie 
atrakcyjnych zawodów snorto 
w vch podczas których zwiazko 
wcv zdobywali n«rmv na SPO. 
oraz stała kontrola kói sporto 
wych w terenie.

Jedynym zrzeszeniem zwiaz 
kowvm które nie wykonało p]a 
nu. ¡est ZS Budowlani. Penie 
waż jednak członkowie tego 
zrzeszema w dalszym c:agu sta
rają się uzupełnić brakujące nor- 
my. a ilość zdobytych odznak 
podana jest wg. sianu na 30 li
stopada. istnieją wszelkie szan
se, że Budowlani do 31 grudnia 
w poważnum stopniu zbliżą się 
do ilości zaplanowanej.

Tabela wykonania planu i 
przedstawia się następująco: '

ZS Kolejarz zaplań. odznak l 
11.965, zdobytych do 30 .XI — 
14.985 (125.3 proc ).'

ZS linia zanlan. odzn. 7 040. 
zdobytych do 30 XI — 9.904 
(1405 proc.)

ZS Stal zapl. odzn. 14.615. 
zdobytych do 15 XII 14.640 
(100.1 proc),

ZS Spójnia zapl odzn. 10.810. 
zdobytych do 15 XII 10.839 
(100.1 proc).

ZS Wlókn;arz zapl. odzn. 8805 
zdobytych do 30 XI — 10.864 
(123.4 proc.), ■

ZS Ogniwo zapi. odzn. 8.310. j 
zdobytych do 30 XI — 8.617 | 
(104.0 proc.).

ZS- Budowlani zapl. odznak 
10.020. zdobytych do 30 XI — 
9.418 (94,0 proc.).

. ZS Górnik zapian odzn. 8.718 
zdobytych do 30 XI — 9.439 
(108.Z proc.).

Liczby te nie są ostateczne, 
gdyż brak jeszcze danych z mie
siąca grudnia. Pozwala to przv 
puszczać, że ilość zdobytych 
odznak przez zrzeszenia związ
kowe jeszcze bardziej wzrośnie.,

Urok górskiej zimy

Góry nasze wcześnie w tym roku pokryły sif jui śnie
giem, stwarzając dobre warunki do uprawiania sportu 
narciarskiego. Cieszą się z tego nie tytko narciarze-za- 
wodnicy, lecz również liczne rzesze turystów i wczasowe- 
esów, pragnących w uroku górskiej zimy znaleźć wypo
czynek po całorocznej pracy.
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KOLEJARZ Warszawak'

zdobywa Puchar Polski
po zwycięstwie 1:0 nad CWKS-em Ib

W niedzielę na warszawskim stadionie WP został rozegrany finał Pucharu Polski. 
Spotkanie było jednocześnie warszawskimi lokalnymi derbami, gdyż finalistami były, 
jak wiadomo, dwie stołeczne drużyny: Kolejarz i CWKS.

Zwycięstwo po niezwykle nerwowej i zaciętej grze odnieśli Kolejarze w stosunkii 
1:0 (0:0). przy czym drużyną zdecydowanie lepszą byli wojskowi, którzy przeważali 
przez trzy czwarte spotkania, nie potrafiąc jednak sforsować dobrze dysponowanej 
defensywy zwycięzców, mających, najlepszych zawodników w bramkarzu Boruczu i 
bloku defensywnym oraz w bocznym pomocniku Wołoszu.

Atak Kolejarzy w odróżnieniu od ostatnich meczów pucharowych chodził dziwnie 
niemrawo i udane akcje tej linii można było policzyć na palcach jednej ręki.
CWKS natomiast dobrze się 

spisywał przede wszystkim w 
swym kwintecie ofensywnym. 
Szybkie, skiadne akcje piątki 
napastników zagrażały wielo
krotnie bramce Borucza. lecz 
brak im było wykończenia strza
łowego. a poza tym nieustępliwa 
defensywa Kolejarza w ostatniej 
clrwili potrafiła unieszkodliwić 
przeciwnika lub też w najgor
szym razie skierować piłkę na 
róg lub boczny aut.

Najsilniejsza formacją poko- 
nanych była jak zwykle pomoc. 
Zarówno Bieniek, iak i Wieczo
rek spełnili w stu procentach 
swe zadanie ofensywne i defen
sywne, lecz wobec słabej dyspo
zycji strzałowej swego napadu 
na nic się zdały ich chytre wy
stawienia w „uliczki'. Niegorsi 
od pomocników byli obrońcy, 
Prym wśród nich wodzi! Korynt, 
(który przytrzymał tak Kobylań
skiego, że ten nie mógł wiele 
zdziałać) Środkowy obrońca 
Zieliński dobrze sobie fioradzil z 
Łączem, a lewy -— Budziński 
przez pierwsze 45 minut zablo
kował w zupełności Wesołow
skiego. W drugiej połowie meczu 
prawoskrzydlowy Kolejarza zna
lazł sposób na twardego Śląza
ka. uciekając mu po przekątnej 
i po jednym właśnie takim raj
dzie, po kolejnej zagrywce Łącza 

i Szularza uzyskał decydująca o 
zwycięstwie bramkę, strzelając 
ją „szczurem“ w 52 min.

Rramkarz Klaczek niewiele 
mógł tu pomóc Poza tym bronił 
bardzo dobrze, nie będąc spe
cjalnie zatrudniony

Szyfiein do zwycięstwa był 
plan takty cany. Opierał się on 
na tych samych podstawach, na 
zasadzie których Kolejarze po
konali wicemistrza Polski Ogni
wo Bytom 4:2. Podobnie, jak i 
wtedy Kolejarz był drużyną gor
szą, a jednak wygrał. Tajemnica 
sukcesu lezaia przede wszystkim 
w kryciu przez łączników war
szawian bocznych pomocników 
przeciwnika, przez co nie mogli 
ont rozgrywać piłek na przedpo
lu Kolejarza i rozciągać grę. Re
cepta okazała się dobrą, a naj
lepszym lego dowodem byl suk
ces Kolejarza. Drużyny grały w 
składach następujących:

KOLEJARZ: Borucz, ŚliwS, 
Wołosz, Labęda, Szczawiński,

Zakończenie 3-miesięcznego 
kursu trenerów piłkarskich 

w Krakowie
W Wojewódzkim Ośrodku 

Szkolenia Sportowego w Krako
wie odbyło się w sobotę uroczy
ste zakończenie 3-miesięcznego 
kursu trenerów piłkarskich. Spo
śród 36 „kursantów“ tylko 9 
ukońazylo kurs z wynikiem bar
dzo dobrym, a to: Baran Stani
sław (Łódź). Brzozowski Ed
ward (Warszawa), Górski Ka
zimierz (Warszawa), Lemiszko 
Władysław (Tarnów), Mastaj 
Jan (Okocim), Skoraczyński Cze
sław (Kraków). Szewczyk Józef 
(LZS-y), Zgol Bernard (Śląsk) i 
Zywotko Stefan (Szczecin).

Z wynikiem dobrym dyplomy 
trenerów II klasy otrzymali:

Bielecki Karol (Kraków). Bu
kowski Jan (Kielce). Czyżowski 
Emil (Wałbrzych). Gierwatow- 
ski Zdzisław (Warszawa). Gło
wacki Franciszek (Warszawa), 
Gronowski Jan (Warszawa). Ho- 
gendorf Tadeusz (Łódź). Jabłoń
ski Edward (Kraków), Kisieliń
ski' Walery (Warszawa), Koz
łowski Leon (Wroclaw). Kraus 
Michał (Przemyśl). Lanko Ma
rian (Kraków). Suchogórski Ma
rian (Szczecin). Szymura Ed
mund (Wrocław). Waśko Tade
usz ( Białystok), Wiśniewski Cze
sław (Warszawa).

Pozostałych II ukończyło kurs 
z wynikiem dostatecznym.

Kurs byl trudny i ciężki, a za
razem — jak to stwierdzi! w 

—’ sWszystkim Gzytelnikom i Korespondentom 
naszego pisma, Redakcja „Piłkarza" prze
syła serdeczne życzenia

e
.Wesołych Świąt"

Wesołowski. Misiak. Łącz. Szti- 
larz, Kobylański, Zelrnay.

CWKS: Klaczek. Korynt. Zie
liński. Budziński, Bieniek. Wie
czorek. Sąsiadek, Górski, Szym
borski. Olejnik, Glajcar, Puli- 
kowski.

W Kolejarzu zszedł z powo
du kontuzji w 8! min. Szczawiń
ski, zastąpił go Misiak, na któ
rego pozycji zagrał rezerwowy 
Zelenay W CWKS kierownictwo 
zmieniło w 72 min Glajcara na 
Pulikowskiego.

Sędziował dobrze Fronczyk z 
Tarnowa. Widzów 20.000.

Po meczu wręczenia Pucharu 
dokonał przewodniczący GKKF 
poseł W. Reczek, który na za
kończenie swego krótkiego lec-z 
treściwego przemówienia powie
dział:

„Życzymy sympatycznej dru
żynie Kolejarza, by na przyszły 
rok znalazła się z powrotem w 
szeregach zespołów Klasy Pań
stwowej“.

swoim przemówieniu kierownik 
kadry instruktorskiej mgr Je
sionka — wyjątkowy, gdyż po 
raz pierwszy w historii piłkar- 
stwa polskiego kurs otrzymał 
jednolitą podbudowę naukową. 
W ciągu. trzymiesięcznego po
bytu w Krakowie kursanci wy
słuchali: 38 godzin anatomii 
(wyki, dr Kłapkowski), 32 go
dzin fizjologii (dr Grochmal), 20 
godzin psychologii (dr Suchoń), 
16 godzin pedagogiki (dr Baśc:k< 
dr Wawrzoń). 70 godzin nauk 
społecznych (mgr Szymańsk’), 
40 godzin języka rosyjskiego 
(prof. Dąbrowska), 20 godzin 
org. KF (mgr Płatkowa. Tobik 
-Marian), 153'godzin poświęcono 
piłce nożnej (kadra WOSS- mgr 
Zygmunt Jesionka, Artur Woź
niak i Mieczysław Jezierski) 
oraz 60 godzin sportom uzupeł
niającym (mgr Grabeusz, mgr 
Gargasz).

Uroczystość zakończenia kursu 
miała przebieg bardzo serdecz
ny. W obecności przedstawicieli 
CRZZ (Borowiecki), Rady Tre
nerów (Koncewicz i .Matyas), 
GKKF (Szmidt). WKKF (inż. 
Bielecki), SPN GKKF (Foryś), 
— dłuższe przemówienie wygło 
sił mgr Jesionka. Wytrwałość 
pracy cechowała wszystkich kur
santów, a niezwykle harmonijne

(Dokończenie na str. i.)

Chorąży Obozu Pokoju 
Józef Slalin

Szachowe mistrzostwa ZSRR

S
etki milionów ludzi na całym świecie uczciło 73 rocznicę 
urodzin wiernego druha Lenina i niezłomnego kontynua
tora jego dzieła, wodza całej pehtępowej ludzkości, Chorąże
go Obozu Pokoju — Józefa Stalina.
Imię Stalina powtarzane jest z najgłębszą miłością przez 

setki milionów ludzi we wszystkich językach świata. Jest ono 
natchnieniem wszystkich ludzi, którzy walczą o wyzwole
nie społeczne i narodowe oraz wszystkich tych, którzy — 
już wolni — budują nowe, szczęśliwe życie.

Na dźwięk imienia Stalina uśmiechem szczęścia i miłości 
promienieją twarze milionów ludzi w Związku Radzieckim, 
w Chińskiej Republice Ludowej, w krajach demokracji lu
dowej i w Niemieckiej Republice Demokratycznej, z otuchą 
podnoszą umęczone głowy ujarzmione narody państw impe
rialistycznych. Ludv kolonialne z imieniem Stalina powstają 
śmiało do walki o niepodległość i nowe życie.

Stalin jest ukochaniem całej postępowej ludzkości. Słowa 
Stalina są proiocze — mówią ludy świata — gdyż wszyst
ko co powiedział Stalin sprawdza się. Jest tak dlatego, że 
Stalin jest geniuszem nauki, wielkim kontynuatorem przo
dującej nauki AśaTksa. Fngelsa. Lenina, którą rozwinął 
i wzbogacił, a opierając się na głęboko naukowych podsta
wach przewiduje dalszy rozwój ludzkości, który napełnia ra
dością i otuchą setki milionów ludzi na całym świecie.

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli na
rody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca — powiedział towa
rzysz Stalin w rozmowie z korespondentem „Praw
dy".

Mocne, spokojne słowa towarzysza Stalina niosące otuchę 
i radość milionom prostych ludzi miłujących pokój przyjmu
je szajka podżegaczy wojennych ze strachem i bezsilną nie
nawiścią. Imperialiści bowiem zdają sobie sprawę z tego, że 
słowa te niosące pokój całej ludzkości, są wyrokiem zagła
dy na nich, wiedzą, że przyszłość nie należy do nich, lecz 
jak mówi pisarz duński Martin Andersen Nex3 — do idei, 
której najpiękniejszym wcieleniem jest Stalin.

Nauki towarzysza Stalina, jego wskazówki i wytyczne są 
dla całej ludzkości natchnieniem i drogowskazem w walce 
o pokój i szczęście.

N >ród polski łączy z imieniem Stalina pojęcie wolności, 
a imię jego wymawiane jest z najwyższą czcią i miłością 
przez każdego patriotę polskiego, przez cały nasz naród. Na 
każdym kroku spotykaliśmy się i spotykamy ze zrozumie
niem naszych interesów narodowych przez towarzysza Sta
lina. z pomocą jakiej nie szczędzi nam od dnia wyzwolenia 
naszej ojczyzny z pęt faszystowskiej niewoli, z przyjaźnią 
jaką otacza naród polski budujący nowe, szczęśliwe życie.

W dniu rocznicy urodzin Józefa Stalina gorąco pozdra
wiamy wielkiego Nauczyciela i przyjaciela narodu polskiego, 
pozdrawiamy towarzysza Stalina, człowieka, którego imię jest 
dziś wyrazem solidarności międzynarodowej, jest symbolem 
pokoju i postępu, zwycięskim sztandarem niezłomnej wiary 
w szczęśliwą i promienna przyszłość ludzkości.

MOSKWA. 18 bm. na mistrzo
stwach szachowych ZóRR do
grywano odłożone partie z po
przednich rund. Tajmanow wy
gra! z Lipnickim, umacniając 
swoją pozycję przodownika tur
nieju. Miody szachista Korczrioj 
zremisował z Betu innikiem i 
wygrał z Goldenowem. co rów
nież umocniło jego pozycję w 
czołówce. Boiesławski odniósł 
dwa zwycięstwa: z Suetinem i 
Goldenowem. Heller wygrał z 
Iliwickim, Smylow z Goldeno
wem, Bywszew z Kanem i Sima
gin z Konstantinopolskim. Mo:- 
liejew zremisował z Kanem.

Dwie partie ponownie odłożo
no. Rozegrano również dwie par

tie przepuszczone w poprzed
nich rundach W pierwszel Bron- 
sztein wygrał z Aroninem, dru
ga między Keres^in i Toluszem 
została odłożona.

Po 13 rundach prowadzi Taj
manow — 10 pkt. przed Korcz- 
nojem t Boiesławskim — po 8.5 
pkt. Po 8 punktów mają Botu in- 
nik i Moisiejew.

W 14 rundzie szachowych mi
strzostw ZSRR zakończono (yl- 
ko 4 partie. pozos‘a!e 6 gier od
łożono. W partiach rozstrzygnię
tych Tolusz wygrał z Boleslaw- 
skim i Moj sieje w z Konstantino
polskim. Zremisowali: Keres I 
Bronsztein oraz Suetin z lliwie- 
kim.
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Zakończenie kursu 
trenerów

(Dokończenie te etr. 1) ( 
współżycie i koleżeństwo pozwo- 
'.Iły wypełnić uczestnikom kur- 
-.u wszystkie zadanie, które na 
nieb nałożono

Przedstawiciel GKKF stwier
dził, że kurs był trudny ale 
terazem eksperymentalny, gdyż 
wymagał dużo poświęceni*  od 
jego uczestników. Eksperyment 
śię jednak udał. „Morsie“ za
wodników to będą wwniki wa
szej pracy na kursie. „Tępcie bez
głośnie chuligaństwo na boi
skach sportowych i bumc.anc- 
rwo, ale wasze zachowanie musi 
być nienaganne“ — zakończy! 
swe przemówienie przedstawiciel 
GKKF — Szmidt Przemawiali 
również: przedstawiciel CRZZ 
Borowiecki 1 SPN GKKF Fo
ryś.

W Imieniu kursantów zjb'er»- 
1' głos: Kraus (podstawowa or
ganizacja partyjna) i przewodni
czący Rady Kursu —• Kozłowski, 
dziękując w serdecznych slo- 
■»aćh wykładowcom I opiekunom 
kursu za U> wszystko, co sko- 
ftystall na kursie, a skorzystali 
?»rdzo wiele. W czasie przemó
wienia przew. Rady Kursu — 
Kozłowskiego, kursanci zgotowa- 
i: długoirwalą owację mgr Je
sionce. mgr Szymańskiemu, 
prof. Dąbro-łsklej, kler. WOSS 
Stiasnemu oraz kier, szkolenia 
Woźniakowi i Jezierskiemu. Wrę
czenia dyplomów trenerskich do
konał przedstawiciel GKKF — 
5*midt  (e*)

Stal Poznań, CWKS W-wa, Włókniarz Łódź i Spójnia Gdański
finalistami mistrzostw koszykarzy

Wczorajsta niedziela zakoń
czyła rozgrywki w lidze koszy
kowej. Ostatnie spotkania mi
strzowskie przyniosły na ogół 
zwycięstwa faworytom, a do nie
spodzianek większego formatu 
należy jedynie porażka przodow
nika grupy pierwszej — Stali 
Poznań z krakowską Gwardią.

Niedzielne spotkania zadecy
dowały ostatecznie o końcowym 
układzie drużyn w tabeli, który! 
stanowić będzie obecnie podsta
wę do zaliczenia poszczególnych 
drużyn do jednej z trzech grup 
finaiowyeh, w jakich toczyć Się 
będą następnie walki o mistrzo
stwo, o miejsca środkowe o^az 
o spadek.

W wyniku rozgrywek do puli 
czterech finalistów, którzy mię
dzy sobą rozgrywać będą turniej 
o miejsca od pierwszego do 
czwartego zakwalifikowały się 
zespoły mistrzów i wicemi
strzów obu grup. Są to drużt ■ 
ny: Stal Poznań i Włókniarz 
ł.ódź z grupy pierwszej oraz 
CWKS Warszawa i Spójni*  
Gdańsk z grupy drugiej.

W grupie spadkowiczów zna 
lazły się- z grupy pierwszej 
OWKS Lublin i Kolejarz o 
strów, z grupy drugiej Ogniwo 
Kraków i AZS Warszawa.

Kolejarz Warszawa. Gwardia 
Kraków, Spójnia Łódź i Kole
jarz Poznań rozgrywać będą na

tomiast spptkania o miejsca od 
piątego do ósmego.

Turnieje wszystkich 
grup, które ustalą końcową ko
lejność drużyn, uczestniczących 
w tegorocznych rozgrywkach li
gowych koszykarzy rozegrane 
zoltand w ciągu stycznia przy-

firóseu rozgrywek koszykarzy 
przedstawiają się następująco:

trzech Tabela grupy 1
8
7
7
5
2
1

Stal Poznań 
Włókniarz Łódź 
Kolejarz W-wa 
Gwardia Kraków 

sztego roku. OWKS Lublin
Aktualne tabele punktowe na Kolejarz Ostrów

10 
10 
10
10
10
10

544:500 
595:528 
571:568 
509:154
434:508
477:585

Tabela grupy 11
CWKS W'arszaw* 10 9 592:432
Spójnia Gdańsk 10 6 458:508
Kolejarz Poznań 10 5 488:503
Spójnia Łódź 10 Ó 520:551
Ogniwo Kraków 
AZS Warszawa

10 4 498:524
10 1 470:578

Jfofre/ iw Krakoule

W ostatnim meczu koszykarzy
Gwardia zwycięża Stal Poznań 70:50

Wczorajszy mecz o mistrzo
stwo ligi koszykowej pomiędzy 
przodownikiem grupy I — Stalą 
Poznań a krakowską Gwardią 
nie przyniósł zbyt wiele emocji. 
Wynik spotkania nie miał żad
nego wpływu na pozycję obu 
drużyn w tabeli i temu też pew
no taktowi przypisać trzeba 
słabszy poziom zawodów.

Rezultat dylrowy świadczy o 
wysokiej przewadze gospodarzy. 
Istotnie po drużynie poznańskiej 
Stal:, która jest bez wątpienia 
wielką rewelacja tegorocznych 
rozgrywek koszyka czy, spodzie
waliśmy się znacznie więcej. 
Tymczasem gwardziści od po
czątku zawodów przejęli inicja
tywę gry i nie Oddali jej do koń
ca spotkania, nie pozwalając po-

Porażka i zwycięstwo hokeistów Gwardii
Przebywający W Krakowie na 

obozis kondycyjnym zespół woj
skowy WKS Lotnik Wanstawa 
rozegrał w ub. sobotę towarzy
skie spotkanie * 
Gwardią, w 
U, 3:2). ..............

Drużyna warszawska była że

Kinie z miejscowi 
wygrywając 10:3 (5:0,

(bólem przewyższającym g.Mpó- 
gurzy pod każdym względem, 
lepszym technicznie 1 kondycyj
nie. w zespole wójskowyth ob
serwowaliśmy zupełni*  popraw
ne zagrania, ładne kombinacje I 
i taki, wobec których, jy&eeiwnik 

yl najczęściej bezradny. War- 
izawlthle — zespół zdecydowa
nie młody — posiadają doskona
lą kondycję, w ćstatnim zaś 
ipotkan:u z Gwardią wykazali 
duże zdółność: strzałowe. O je
dnym musi jednak Ich trener pa
miętać: jego zawodnicy grają 
zbyt miękko.

Tym razem Gwardia poweto
wała sobie sobotnią porażkę z 
zespołem lotników i zwyciężyli 
w wysokim stosunku. W meczu 
z Włókniarzem, gwardziści byli 
zespołem zdecydowanie lepszym, 
panując przez 60 minut nad grą. 
inna rzecz, że Gwardia wysta
wiła na wczorajszy mecz swój 
najlepszy, pełny skład.

Gwardziści grali szybko, a‘a- 
kowano całym zespołem i w ra
zie utraty krążka prędko cofanó 
się pod własną bramkę.

Gorzej niż tydzień temu zagrał 
Włókniarz, który dał się całko' 
wicie zaskoczyć i narzucić sobie 
óbcy Styl gry. Zawodnicy Włók-

nlarża grali nerwowo i chaotycz
nie, Ich akcje najczęściej gubiły 
się na polu gwardzistów. A tak
że ze strzałami nie było lepiej, 
bo pomimo kilku doskonałych 
pozycji napastnicy Włóknisty 
najczęściej zawodzili, |

Zespół ten musi solidnie je
szcze popracować, aby odegrać 
poważniejszą rolę w’ tegorocz
nych rozgrywkach hokejowych.

Dla Gwardii bramki zdobyli: 
Radwański 2, Kotaha 4. Molenda 
2, Cisowski 1, Gołąbek 3, Dziu
biński 1, Kaszyński 1. Dla Włók
niarza: Pilch 2 i Kołacz.

Spotkanie sędziow ali; Kochać- 
ski i. Jasiński.

Drużyny krakowska na tle aib 
regó przeciwnika wypadła raczej 
słabo. BrakówalO zdecydowanej 
taktyki, gwardziści z »pomnieli ó 
dokładnym kryćiu prżefciwn-ks. 
Stąd tez tak często watsżswia- 
nie przebywali pod bramką go
spodarzy.

Przez -wszystkie trzy tercje 
ęrMważał zdecydowanie WKS 
lotnik Warszawa, zmuszając, 
gwardzistów do defensywy. W 
drugiej i w trzeciej tercji atak 
Gwardii przeprowadza kilka u-HL ---------  j. - r - -----------

danych akcji, które kończą się 
trzema bramkami strzelonymi 

i gościom.
Bramki zdobyli — dla WKS 

Lotnik: Mikołajczyk, Bsóński i 
D liwski po 2 cisz Zmudzki 4. 
Dla Gwardii; Kótabi, Skotnicki, 
Cisówskl.

Sędziowali; Kochański, Jasiń-

W rozegranym w dniu wczo
rajszym rewanżowym spotkaniu 
w’ hokejti ńa lociz:a porhiędzy 

krakowskimi zespołami Gwardią 
! Włókniarzem, hokeiści Wlóknia

: włOKmarzem, noKeisci wionnia 
rZ*  ponieśli pcrttóWnia porażkę, 
pnMgtyWójąć 14:3 (6:1, 3:0. 5:2).
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Włókniarz Kr. prowadzi 
w mistrzostwach zapaśniczych 
21e się dzieje w krakowskim 

zapaśnictwie. Rada Okręgowa ZS 
Kolejarz w Krakowie winna się 
więcej zainteresować kołami Ko
lejarza Kraków i Kolejarza Pro- 
kocim. Sekcje zapaśnicze tych 
kói ostatnio odwołały ż bła
hych i nieistotnych przyczyn 
Swoje zawodv. W sobotę wie
czorem Kólejarż Prokóćim za
wiadomił Spójnię Bieżanów, że 
spotkanie nie odbędzie się z po
wodu rzekomego remontu sali. 
Kolejarz krakowski tłumaczył 
się chorobą czołow'agc zawodni
ka — M. Radonia.

7. tego powodu odbyło się w 
Krakowie tylko jedno spotkanie 
mistrzowskie między Włóknia
rzem Kraków * Ogniwem My
ślenice, Gwardia i Spójni*  Bieża
nów pauzowały z powodu braku 
przeciwników.
Włókniarz Kraków—

Ogniwo Myślenice 
! 6x2

Po ostatnich sukcesach żafl’J-' 
żenegó Mistrza Sportu Włady- 
ślasca Bajorka w Gdzńsku na 
ffrśtrzóśtwaeh CRZZ. zwolennicy 
zapasów zobaczyli go ponownie 
wr walce z młodym zawodnikiem 
Ogniwa — śwęchetn Andrze
jem W’ niedzielnych zawodach 
padly aż trzy walkowery co nie 
świadczy dobrze o pracy nad re
zerwami. Po raz pierwszy po 
dłuższej przerwie zobaczyliśmy 
na macie Mazurka (Włókniarz), 
który przegrał z będącym w' do- . 
brej formie Swięchem Bromsla 
wem. I

Wyniki techniczne przedsta
wiają śię następująco;

W wadze muszej dbszłó do 
niespodzianki i Cup (W.) poko
nał Panikewsklegó w 11 min. 
rżutem ni łopatki.

W wadze koguciej Szśfrańit« 
już w 5 fniń. pokonał występu
jącego po raz pierwszy ni ma
cie Kaletę.

I
>

!
W piórkowej Mazurek 

W- 10 min. z Swięchóm 1 
went.

W lekkiej Gawlik*  wygrał w. o. 
z powodu nadwagi Bularzś. Wal
ka towarzyska n”e odbyła się.

W półśredniej Włókniarz n> 
wystawił zawodnika, a Batko 6- 
trżymal punkty bez walki.

W średniej Gross po ładnej 
walce wygrał wysoko na punkty 
t Gorączką.

W półciężkiej zasłużony mistrz 
sportu Władysław Bajorek udO; 
wodnił po raz wtóry, że w tej 
wadze w Krakowie nie posiada 
równego sobie przeciwnika, wy
grywając ze Swięchem Andrze
jem już w 3 min. na łopatki.

W wadze ciężkiej Cjlowiak 
zdobył punkty w. o. ponieważ 
Ogniwo nie wyatawiło zawodni? 
kr.

Sędziowali: ria niście — Wój
cik. na punkty — Radoń, Zmatz 
i Muckó.

.rófliśłi-

*

tabela rozgrywek o 
drużynowe Woje- . ■ * >. I . I „ 4. A A. —1 » 1 •

znaniakom ani na chwilę zagro
zić korzystnemu dl*  miejscowych 
— wynikowi.

Gw ardziśc! zagrali dobrze tak
tycznie, wykazując przy tym do
brą celność podań i strzałów. Na 
najlepszą notę zasłużyli: Pacuła 
i Wójcik, a w obronie Bętkowski.

Koszykarze Stali na tle do
brze W dniu wczorajszym dys
ponowanych gospodarzy wypadli 
dość blado, mimo że starali s;ę 
nawiązać równorzędną walkę. 
Akcje ich załamywały się za
zwyczaj tis obronie gwardzistów, 
toteż większość punktów dla po
znaniaków uzyskana została z. 

'rzutów z dystańsu oraz z egze
kwowania „osobistych“. Prócz 
Klewenhagen*.  który zresztą 
przez kilkanaście minut gry rnu
siał pauzować na skutek kon
tuzji, najlepiej zagrali w tym 
zespole Marciniak oraz Kalek.

Już pierwsze minuty spotka
nia przyniosły cyfrową przewagę 
gospodarzom, którzy naslępnie 
w wyniku przewagi strzałowej 
zdołali |ą jeszcze powiększyć.

Po przerwie następuje krótki 
okres przewagi poznaniaków, a- 
le ponownie inicjatywa przecho
dzi w ręce gwardzistów', którzy 
już do końca 
w zupełności

Punkty dl*  
skali: Pacuła 
Pyjos — 11, 
kówśki — 3 
pokonariych: 
Kajek — 13, 
Jaskowiak — 7, Kubicki 
Ostański — 2.

Zawody prowadzili: Elbanow- 
ski i mjr Hołowiecki,

Rozegrane wczoraj spotkania 
przynaońiy nąstępujące wytiki;

Grupa I
WŁÓKNIARZ ł.ODZ— 

kolejarz ostrow 95:47 
(42:23) 

OWKS LUHLIN--KOLEJARZ 
WARSZAWA 58:65 (24:26)

Grupa II
CWKS WARSZAWA— 

SPÓJNIA LODŹ 62:49 (21: 21) 
SPÓJNIA GDAŃSK— OGNIWO 

KRAKÓW 52:47 (19:34)
Spotkanie to miało nadzwy

czaj zacięty przebieg. Do przer
wy przeważali krakowianie, ma
ją»: w tym czasie kilkunasto 
punktową przewagę cyfrową. — 
Końcowy zryw gospodarzy Toz-

i

strzygniąi jednak lasy spotkania 
na korzyść Spójni.

W drużynie zwycięzców na 
wyróżnienie zasłużył Appenliei- 
mer — zdobywca '25 punktów, 

KOLEJARZ POZNAM -
AZS WARSZAWA 55:45 (26:22)

Praga-Warszawa
10:0

w tenisie stołowym
W sobotę przebywający w Pol

sce najlepsi ping-pungiści cze
chosłowaccy rozegrali w hali ZS 
Gwardia mecz tenisa stołowego 
z reprezentacją Warszawy

Podobnie jak i poprzednie 
spotkania, mecz zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem go
ści 10:0.

Wyniki poszczególnych spot
kań:

Kobiety:
Gedlova — Guzikówna 2:0 

(21:19, 21 15);
Vvbnanovska — Szmidtówna 

2:0 ’(21:16, 21:19);
Hruskova — Guzikówna 

(21:10, 21:10);
Cedlova — Schmidtówna

(22 20, 21:12):
Hruskova —

(21:15, 21:12).
Mężczyźni:
Tokar — Gaj 

21:14);
Vana — Otręba 

21:15);
Andreadis — 

(21:16, 21:11);
Vana — Gaj 2:1 

21:13);
Tokar — Arbach 2:0 (21:10, 

21:14)

2:0

2:0

20

2:0 (25:23,

Arbach 2 0

(21:12, 17:21,

Czołówka piłkarska Europy 
myśli lat t sezonie 1953 
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Aktualna 
mistrzostwo 
wództwa krakowskiego przedsta
wić się następująco:
1. WTókniarz Krak. 4 7 20:12
2. Kolejarz Krak. 3 5 14:10
3. Gwardia Kraków 3 4 14:10
4. Ogniwo Myśleń. 4 2 15:15
5. Spójnia Bfe/.anów * 2 10:J4
6. Kolejarz Prok. 3 0 7/7

spotkania panują 
nad sytuacją.

zwycięzców uty-
1 Wójcik po 22, 

Wężyk. - 10, Bęt- 
i Sikora — 2. Dla

Marciniak — 14, 
Klewenhagen — 8,

6 i

Zakończenie 
międzynarodowego 

obozu narciarskiego 
w Zakopanem

W ntedzielę odbyła się w O- 
śrócjkt Szkoleniowym W Zakó- 
pan*n  uroczysta wieczornica z 
okaćji zakof.rżenia międzynaro
dowego obozu narciarskiego. — 
Uroczystość zagaił przewodni
czący Rady Obozowej —» zawod
nik Kaczmarczyk, a następnie 
przemawiali kierownicy ekip: 
węgierskiej, NRD i polskiej.

W dniu ,wczorajszym opuŚ6‘li 
Zakopane narciarze ŃRD, nato- 
miaM Węgrzy pozostaną do 28

f

£liwa mistrzem
Polski w szachach
W Poznaniu zakończyły się w 

Sobotę finałowe gry o' miśtrzo- 
etwo Polski w szachach.

W konkurencji mężczyzn w o 
statniej grze Atakarczyk pokona) 
Śliwę. Ostateczna punktacja me-, 
czti wynosi 4:2 dla Śliwy, który 
tym samym utrzymał tytuł mi
strz*  Belski.

W konkurencji kobiet mecż 
Hołujówna—Litwińska zakończył 
się zwycięstwem Hołujówiiej 
4,5:1,5.

Dwa rekordy 
pływackie

TV czasie trójmeczu płyi’»«kie
go juniorów Wrocławia, Bytomia 
i Kratowa o puchar Kidy Głów
nej ZS Ogniwa ustanowiono 
dwa rekordy Polski juniorów: 
Czubak (Bytom) 400 fn dów. — 
5:28,6 i Tunta (Bytóah) 2ÓÓ m 

3;0M

Tow*rxyskir  mecze 
hokeistów

Hokeiści łódzkiego Włókniarza 
gościli ostatnio na Pomorzu, roz
grywając towarzyskie spotkania 
w Toruniu i Bydgoszczy.

W sobotę przegrali oni z Ko
lejarzem Toruń 4:5, a w dnJu 
Wczorajszym pokonali w Bydgo
szczy — Gwardię 4:3 (1:0, 3:3, 
0:0).

Na szt-tózrtym tedów-eku w 
Katcwtóach OWKS Bydgoszcz 
pokona) w- rozegranym wczoraj 
spotkaniu Budowlanych Opole 
6:4 (2:1. 3:2. 1:1). _

Rozłożenie międzypaństwo
wych spotkań reprezentacji Wło
skiej nie jest bynajmniej przy
padkowe. Włosi bowiem grają 
ostatnio z tymi przeciwnikami, 
z którymi niedawno zmierzyli 
się Węgrzy, a mecze te. mają 
na celu porówmanie sił obu dru
żyn przy pomocy wspólnego 
przeciwnika. Jak dotychczas bi
lans ten nie jest korzystny dla 
Włochów. Węgrzy w czasie tur
nieju olimpijskiego roznieśli w 
pył olimpijską -jedenastkę szwe
dzką wygrywając 6:0, podczas 
gdy zawodowcy włoscy, którzy 
w trzy miesiące potem’zmierzyli 
się w Sztokholmie ze Szweda
mi uzyskali zaledwie wyrtik re
misowy 1:1.

Najbliższym meczem między
państwowym Włochów będzie 
spotkanie ze Szwajcarią 28 gru
dni*  w Palermo. I znów Szwaj
carzy mają odegrać rolę „ka
mienia probierczego“ dla Wło
chów. We wrześniu, jak wiado
mo, w ramach spotkań między
państwowych o Puchar Środko
wej Europy, Węgrzy pokonali w.. 
Brnie Szwajcarię 4:2, toteż wło
ska opinia sportowa z zacieka
wieniem oczekuje wyniku me
czu Włochy—Szwajcaria, by po
równać go z wynikiem meczu 
berneńskiego. Trzecim wspól
nym partnerem Węgier i Włoch 
jest Czechosłowacja. Drużyna 
węgierska grająca przed dwoma 
miesiącami z Czechosłowacją w 
Budapeszcie odniosła łatwe 
zwycięstwo 5:0. Włosi zmierzą 
się CSR 7 kwietnia, na mie
siąc przed meczem z Węgrami i 
traktować będę ten mecz jako 
decydujący sparring przed naj
ważniejszym spotkaniem, przed 
zawodami z mlatrzem olimpij
skim.

System jak! obrało kierowni
ctwo pilkarstwa włoskiego po
legający na grze z tym! samymi 
przeciwnikami, z którymi grali 
już Węgrzy nie zawsze może ó- 
kazać się słusznym. Wiemy 
przecież, że każdy zespół nawet 
reprezentacyjny ma okresy do
skonalej formy, ma również 1 
swe słabe dni. Czasem drużyna 
może mieć przewagę przez ca
ły niemal mecz * przegra, cza
sem znów może niieć swój dzień 
i odnieść wysokie zwycięstwo, 
mimo te i przeciwnik ’ nie gra 
bynajmniej słabo. Dlatego wła
ściwym wykładnikiem sił będzie

bezpośrednie 
rywalizujących ze sobą od lal 
zespołów, ¿'wynik wykaże wyż
szość jednej z drużyn, pod Wa
runkiem. że tak Włosi Jak i Wt- 
grzy zademonstrują swe praw
dziwe umiejętności, i nie będą 
budować 
szczęściu

Gęsto naszpikowane szwedz
kimi, duńskimi, czy argentyń
skimi zawodnikami pierwszoli
gowe jedenastki włoskie wpia- 
wdzie wykazują naogół dobrą 
klasę, lecz gdyby pozbawiono 
ich Obcokrajowców, to n.'wąt
pliwie obniżyłby się poziom pil
karstwa włoskiego, pociągając 
z*  sobą Spadek '.ainteresoc uiia 
rozgrywkami, co znów od^Hobj 
się na kasie wielkich zawodo
wych klubów włoskich. Stąd 
więc menażerowie ligowych dru
żyn muszą liczyć się z kaprysa' 
mi kążdej primadonny piłkar
skiej, tolerując ją w drużynie 
ze względów kasowych. 2 dru
giej strony jednak zdają sobie 
orti sprawę z krótko,trwałości te
go rodzaju polityki. Nordaht. 
Greń czy bracia Hansenówfe 
kiedyś będą musieli odejść na 
emeryturę, a prżćcieź na półno
cy sie rodzą się masowo gracze 
¡Ch pokroju. Dlatego też rozpo
czął »ię już kura na azukauic i 
wyławianie utalentow anych ml< - 
dych piłkarzy włoskich, którzv 
szybko awansują z rezerw, 
wych drużyn do pierwszej jed - 
nastkL Nie wszyscy stają sb 
od razu wspaniałymi zawodn 
kami, tym bardziej że prasa 
sportowa wioska goniąca za sen 
sacją po kilku meczach rob*  z 
nich „półbogów", przewracając 
młodym chłopcom w głowie 
Tym niemniej kilku z nich wPo- 
toczeniu rutynowanych wyjada 
czy okazuje swój talent

Jednym z najbardziej utalen
towanych piłkarzy włoskich 
jest środkowy napastnik mi 
straowsklej drużyny Juventus - 

7"“ , tabeli
najlepszych strzelców piłka.--

repfe

spotkanie dwóch

swego sukcesu na 
czy przypadkowości.

Vlvolo. prowadzący w

sUch pierwszej ligi.
Vivolo już dziś 

rautowane miejsce 
zentacji, chociaż w

rna
W 
meczu zt 

Szwecją nie wypad! najlepiej
Może z» tydzień przeciwko 
.Szwajcarii zagra lepiej, ale na;- 
lepszym egzaminatorem dla nie
go będzie stoper węgierski Lo 
rant w meczu Węgry—Wiochy 
w maju roku przyszłego.
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Prasa sportowa musi stać się 
silnym orężem 

w walce o przełom w ruchu sportowym

Hokej... Hokej... Hokej...

V astój i marazm w naszym ruchu sportowym, powa- 
żne błędy jakie popełniały w swej pracy komórki or

ganizacyjne sportu polskiego z GKKF na czele, drepta
nie w miejscu, zaniedbanie wielu dziedzin sportu, brak 
sukcesów w miasowieniu kultury fizycznej, brak sukce
sów w sporcie wyczynowym, — wszystko to zostało już 
należycie naświetlone zarówno w' artykule tow. Starewi- 
cza w ,,Trybunie Lodu“, jak i w przemówieniu przew. 
GKKF Włodzimierza Ileczka. wygłoszonym na ogólno
krajowej naradzie aktywu sportowego i powtórzone 
przez niego wielokrotnie podczas wojewódzkich narad ak
tywistów sportowych.

. Smutnych objawów zlej sytua
cji w sporcie jest wiele i zostały 
one omów’ne w prasie sporto
wej dostatecznie.

Należy z błędów i niedociąg
nięć wyciągnąć naukę, należy 
walczyć o usunięcie ich z nasze
go ruchu sportowego, należy wy 
sunąć wnioski zmierzające dó 
poprawy poziomu sportu pol
skiego i konsekwentnie je reali
zować.

W walce o przeiom w na
szym ruchu sportowym, w walce 
o realizację wytycznych jakie 
przed sportem polskim postawiła 
Partia i Rząd doceniające w pol
ni wagę kultury fizycznej t 
»portu, ważną rolę ma również 
do spełnienia i prasa sportowa.

Niewielkie osiągnięcia stoją 
w rażącej dysproporcji z liczny
mi brakami i błędami popełnia
nymi przez prasę sportową, któ
ra w dużym stopniu ponosi rów
nież winę za dotychczasowy 
stan rzeczy na odcinku wycho
wania fizycznego.

Nad usunięciem tych niedocią
gnięć. nad włączeniem się w 
azerok1 front aktywistów »por
towych walczących o podniesie
nie poziomu naszej kultury fizy
cznej, obradowali przed trzema 
dniami w Warszawie dzienni
karze sportowi z całej Polaki.

i W przekroju ub. sezonu —- 
trzeba stwierdzić poważne obni
żenie się poziomu zespołu pił- 
karskiego Gwardii, wykazujące
go jak nigdy dotąd silne 
wahania formy. Stosunkowo 
dobrze przedstawia się bilans 
spotkań towarzyskich W ciągu 
oałego roku.

Uformowana ha wiosnę dru
żyna ośrodka piłkarskiego Gwar
dii, wzmocnipna najlepszymi 
zawodnikami K.akowa, walczyła 
ze zmiennym szczęściem bnąc 
najpierw Gwardię Kielce 8:0, 
Włókniarza Łódź 3:0 i CWKS 
Id), przegrywając jednak dwu- 

.krotnie z ośrodkiem Unii Cho
rzów 1:2 i 1:3.

Mniej szczęśliwie wystartowa
ła drużyna młodszych zawodni
ków Gwardii. Po zwycięstwie 
nad krakowskim Włókniarzem 
2:0, przyszła wysoka porażka z 
Budowlanymi Opole 1:5, a w re
wanżowym spotkaniu z Włókifta- 

.rzem Kraków młodzi piłkarze 
Gwardii uzyskali wynik bez.- 
bramkowy. W przerwie między 
rozgrywkami o Puchar Zlotu a 
spotkaniami I Hgj drużyrtś 
Gwardii wzmocniona już kadro-

Analizy dotychczasowego sta
nu i poziomu prasy aportowej 
dokonał przedstawiciel wydziału 
Prasowego KC PZPR — Wy- 
sznackl, poddając wnikliwej i rze
czowej krytyce pracę dziennika
rzy i publicystów «portowych. 
Rejestr błędów 1 niedociągnięć 
popełnianych przez prasę sport.i- 
wą jest liczny i poważny. Drak 
należyte) współpracy pomiędzy 
prasą a kierowniczymi czynnika
mi sportowymi, oderwanie od te
renu, niedostateczne zaintereso
wanie sic życiem kół sporto
wych i l2S-ów, zbyt mała po
moc udzielana aktywowi aportó- 
wemu, brak ostre) ! rzeczowej 
krytyki, brak zainteresowania 
się rozwojem kultury fizycznej 
na wielkich budowlach socjaliz
mu — oto kilka zaledwie g^ze" 
chów prasy sportowej,

O tym, że grzechów tych jest 
•znacznie więcej, przekonano ś.ę 
z żywej dyskusji, w której za
bierał również głoś obecny na 
naradzie przew. GKKF Beczek. 

Wskazał on na znaczenie kryty
ki prasowej, która ma czuwać 
nad realizacją w terenie wyty
cznych postawionych przez 
GKKF, piętnować pozostałości 
burżuazyjne w asz.vm sporcie, 
wyszukiwać źródła błędów, nie
dociągnięć 1 zaniedbań.

Wprowadzanie w życie planów 
mających na celu rozwój kultu
ry fizycznej i aportu, zwłaszcz*  
na zaniedbanych tjotąd odcin
kach, pełna mobilizacja rezerw, 
tak jeśli chodzi o aktyw «porto
wy jak i niewykorzystywane do 
tej pory, lub wykorzystywane w 
niedostatecznym stopniu urzą
dzenia sportowe, pokazywanie 
na żywych przykładach ile rado
ści i korzyści daje ludziom pra
cy uprawianie sportu, sygnalizo
wanie o potrzebach terenu — o- 
to dalsze zadania stojące przed 
prasą aportową, która obecnie 
nawiązać powinna z Komitetami 
Kultury Fizycznej jak najściślej 
szy kontakt i jak najdalej idącą 
współpracę.

Mówiąc o zaistniałych zanled- 
baniąch w popularyzacji i umà- 
sowieniu kultury fizycznej 
wśród załóg pracowniczych • na 
wielkich obiektach przemysło
wych powstających w ramach 
Planu ó-letrriego, poseł Reczek 
wiele uwagi poświęcił Nowej 
Hucie, gdzie problem ten wystę
puje właśnie z całą jaskrawoś
cią.

Naszym poważnym blębem. 
błędem całej prasy krakowskiej 
był brak zainteresowania się ży
ciem sportowym Nowej Huty, 
brak sygnałów alarmowych o za 
stoju ruchu sportowego w No
wej Hucie, brak mobilizującej, 
ostrej, rzeczowej krytyki.

Brak tego rodzaju krytyki za
chodzi zresztą i w wielu innych 
wypadkach, w których „Pił
karz.“ powinien ’»Jąć odpowl fi
nie stanowisko. Wystarczy przy
pomnieć głośne Incydent Gracz- 
Katus t września ł>r. przemilcza
ny przez nas, wystarczy przypo- 
njnleć sprawę zimowego basenu 
w MÙK. o którym pisaliśrhy 
wprawdzie we wrześniu, łćci 
zbyt powierzchownie 1 nié po
wróciliśmy już do tego, Wciąż 
jeszcze aktualnego zagadnienia. 
Takich sprów jest wiele, bar
dzo wiele. — Wymagają 0- 
nè zajęcia przez naś zde-

cynowanego stanowiska, ostrej 
alę rzeczowej konstruktywne] 
krytyki, która pomogłaby przy
czynić się do usunięcia niedocią
gnięć i błędów, do poprawy złe
go stanu rzetzy. ‘

Krytyki tej nie będziemy 
szczędzić w roku 1953, od które
go dzieli nas już tylko kilka dni. 
Będziemy szukać nie tylko obja
wów złego, wypaczającego sport 
stylu pracy, ale w artykułach 
krytycznych naświetlimy rów
nież źródła zła i skonkretyzuje
my wnioski zmierzające do po
lepszenia sytuacji. Wnioski te 
przekazywane będą do poszcze
gólnych Komitetów Kultury Fi
zycznej — a jak oświadczył na 
piątkowej naradzie przew. Re
czek — żadna krytyka prasowa 
nie pozostanie bez odpowiedzi.

W walce o wysoki po2iom śpo 
rtu polskiego, o jego pełny roz
wój, o nadrobienie straconego 
czasu, o wypełnienie wszystkich 
zadań jakie stawia przed spor
tem naszym władza ludowa, pra
są sportowa musi odegrać powa
żną rolę, musi stać się silnym 
orężem ruchu sportowego, któ
rego jest nieodłączną częścią.

Ażeby jednak dziennikarze 
spor Jaw i mogli operować tą bro
nią, muszą wciąż podnosić na 
wyższy stopień,zasób swych u- 
miejętności, pracować nad usu
waniem swych braków, wycią
gać z potknięć i błędów wnio
ski i wskazówki, muszą wzoro
wać się na przodującej w świe
cie radzieckiej prasie sportowej, 
muszą przyswajać sobie jej bo 
jowy styl i wysokie walory.

Oręż słowa pisanego , w jaki 
uzbraja dziennikarzy sporto
wych Partia i Rząd nasz, musi 
być z jak najszlachetniejszego 
metalu i musi zostać użyty jak 
najlepiej.

Rekord świata 
sztangisty 

radzieckiego
Na mistrzostw ach ZSRR * 

podnoszeniu ciężarów- rozegr»- 
j nych wr Stalingradzie, Worobjew 
I w' wadze średniej pobił rekord 
i świata w rwaniu, uzyskując 135 
'. kg. Poprzedni rekord — 134 kg 

należał również do Worobjewa.
W mistrzostwach tych dosko

nałe wyniki osiągnęli i inni Zś- 
■ wodnicy. Udodow zwyciężył w 
I wadze koguciej uzyskując w 
I trójboju 307 kg. SśkśónoW Zdo

był tytuł w wadze piórkowej wy
nikiem 330 kg.

Drużyriowo zwyciężyli Ukrai
na przed Moskwą.

Zdjfcia w dzisiejszym nu
merze: „Ruch“ i archiwum 
Własne „Piłkarza“.

Rozgrywki hokeja na lodzie dostarczają wielu wrażeń i obfitują zwykle w szereg emo
cjonujących sytuacji, wywołanych zwłaszcza przez menn enty podbramkowe. Drobne u- 
tamki sekund, szybki refleks, opanowanie jazdy i technika strzału z jednej a nrniejftnoś 
ci bramkarskie z drugiej strony decydują tutaj o powodzeniu lub porażce.

Pięściarze Kolejarza 
zwyciężają Gwardią Gdańsk ii:9

Rozegrany w Gdańsku mećz 
bokserski o mistrzostwo I ligi 
między lokalnymi rywalami Ko
lejarzem i Gwardią zakończył 
się zwycięstwem Kolejarza 11:9.

Drużyna Kolejarza miała 
zespól bardziej wyrównany. 
Jedynym .-.(abym punktem był 
Latoszewski w wadze piórkowej. 
W Gwardii słabo wypadli zawo
dnicy w a^i lekkopółiredniej, śre
dniej i półciężkiej.

Oczekiwana z dużym zainte- 
re-owaniei .. walka między Ant- 
kiewiczent i Poleksem nie przy- 
uiosiA spodziewanych emocji, 

i Już w 1 rundzie Potóks zainka-

Zawody narciarskie 
w Karpaczu

W Karpaczu rozegrano wczo
raj pierwszy w tym sózónie nar
ciarski konkurs skoków, w któ
rym wzięła udział duża ilość 
startujących, zwłaszcza mło
dzieży.

Konkurs wygrał Nówakowśki 
K. (Budowlani Karpacz) mając 
skoki długości 23, 24 i 25 m, 
za które otrzymał notę 186,5 
pkt. Drugie miejśce zajął Nowa
kowski z. również z Budowla
nych Karpacz. 

sowal kilka silnych ciosów I o-. J 
puścił gardę. Ponieważ w cza
sie wyliczania sekundant Kole
jarza poddał Połeksa, sędzia 
ringowy ogłosi! zwycięstwo Ant- 
kiewicza przez k .o.

Mało ciekawa była również 
walka między reprezentantami 
Polski Krawczykiem i Sadow
skim. Krawczyk miał cały czas 
inicjatywę i wygrał zdecydowa
nie na punkty.

Chychła miał słabego przeci
wnika, który został już w I run
dzie zdyskwalifikowany za nie
czystą walkę.

Wyniki techniczne w kolejno- i 
ści wag (na I miejscu zawodni
cy Kolejarza): Kaszuba wygrat 
na skutek dyskwalifikacji .1 ustki 
w 111 starciu, Klein zremisował 
z Mikołajczewskim. Latoszewski 
został zdyskwalifikowany w II i 
rundzie w walce ze Stefaniu
kiem, Milewski zwycięży! Pęka, 
Poleks przegrał w I rundzie 
przez k. 0. z Antkiewiczem, Sa
dowski uległ Krawczykowi, Bań
kowski zwyciężył Wysockiego, 
Chychła wygrił z Rybą w 1 
rundzie przez dyskwalifikację. 
Bork w-ypunktował Michalaka. 
Węgrzyniak (Gwardia) zdobył 
punkty w. o.

Ostatnie gry ' 
w pucharze Dawisa

SYDNEY. W Sydney w mię- 
dzystrefowym finale pucharu Di- 
visa między zwycięzcami strefy 
europejskiej i amerykańskiej 
Włocnanii i USA, tenisiści ame
rykańscy zapewnili już sobie 
zwycięstwo prowadząc po dru
gim dniu 3:0.

Decydując}' mecz między o- 
brońcą pucharu Australią i USA 
odbędzie się w dniach 29-—31 
hm. w Adelaide

Hokeiści wyjechali 
do Berlina

W sobotę .20 bm. w godzinach 
wieczornych wyjechała do Ber
lina ekipa hokeistów polskich, 
która rozegra 2 mecze z repre
zentacją kadry narodowej NRD.

Hokeiści polscy, którzy grać 
będą jako reprezentacja War
szawy, wystąpią w następują
cym składzie:

Szlendak. Skarżyński, Pen- 
ctek, Nowak, Więcek, Choda
kowski, Ciórich, Lewacki, Je- 
źak, Olszewski. Masełko, Wróbel 
Ił i lll, Brzeski J., Czech i Tro
janowski.

Wraz z hokeistami wyjecha
li: jako kierownik ekipy — Ha- 
Iwiński oraz trener Kasprzycki.

Piłkarze krakowscy 
na cenzurowanum(2)

Gwardia Kraków
wiczamł awyclężyla Budówla- 
nych Chorzów 2:1.

W błyskawicznym turnieju o 
„Puchar Dni Krakowa“ zespół 
piłkarski Gwardii odnosi pełny 
sukces bijąc bezapélacyjhie lo
kalnych rywali: Ogniwo 3:0 i 
OWKS 3:1.

Także pozostałć spotkani*  lo- 
^śrzyśkie rozegrane pod kopiec 
sezonu kończą się zwycięstwa
mi Gwardii 3:0 z Budowlanymi 
Chorzów i 1:Q z krakowskim O- 
gniwem. Ber. porównania słabiej 
wypad) start drużyny piłkarskiej 
Gwardii w rozgrywkach o Pu
char Zlotu Młodych Przodowni
ków Budowniczych Polski Ludo
wej. Po 2-ch spotkaniach nieroz
strzygniętych z Ogniwem Bytom 
1:1 i Unią Chorzów 0:0 przyszła 
porażka Z krakowskim OWKS 
0:3. i znowu Wynik remisowy ż 
Budowlanymi Gdańsk 2:2.

Pierwszą rundę rozgrywek o 
Puchar Zlotu Gwardia wzmoc
niona kadrowiczam: keńtzy zwy
cięstwem nad Kolejarzem War
szawa 2:1. w drugiej rundzie 
po kolejnych sukcesach t Ogni
wem Bytom 9:2 i 1:0. z ÓWK$ 
7:0. Gwardii trzégryw» z ÓWKS 

Kraków 1:2, odnosi drugie Zwy
cięstwo nad Kolejarzem Warsza
wa 2:0 i kończy rozgrywki pó- 
rażką z Budowlanymi Gdańsk 
0:2, zajmując ostatecznie drugie 
fńiejsce w tabeli swej grupy.

Również w spotkaniach pier
wszej ligi państwowej gwardzi
ści walczą ze imiennym szczę
ściem. Z Włókniarzem Łódź u- 
żyskują wyniki 3:0 i 0:3, z Ogni
wem Bytom 0:2 i 1:0, z OWKS 
Kraków 2:2 i 1:0, z Górnikiem 
Radlin 2:1 i 0:0, oraz z CWKS 
0:3 i 2:1 plasując się ostatecz
nie na drugim miejscu W swej 
grupie.

Renesans formy przechodzą 
gwardziści w rozgrywkach o Pu
char Polski, Zwyciężając OWKS 
Bydgoszcz 2:1. gromiąc OWKS 
Kraków 5:0, a W półfinałowym 
spotkaniu z CWKS Ib walczą 
gwardziści nieustępliwie przez 
150 minut, nierorstrzygając me
czu. Dopiero w drugiej rozgryw
ce ulega przeciwnikowi po za
ciętej, 120 minutowej walce —

Jedną z przyczyn niepowodzeń 
gwardzistów- w tegorocznych 
rozgrywkach o puchar Zlotu I 
mistrzostwo pierwszej ligi bvH 
niewątpliwie płynność składu 
drużyny — zdezorganizowanej 
na początku sezonu, powoła
niem najlepszych zawodników 
dó kadry narodówćj. Poza tyrła 
zawodnicy starsi w okresie let
nim mieli poważne trudności w 

utrzymaniu pełnej kondycji, — 
a zawodnicy młodsi wykazali w 
tym Okresie poważrte jeszcze 
braki we wszechstronnym wy
szkoleniu piłkarskim.

JUROWICZ W’ bramce wyka
zał najrówniejszą formę w cią
gu1 całego roku, świethy refleks, 
doskonałe ustawianie się w 
bramce, zdecydowane interwen
cje na przedpolu stawiają go 
ciągle W rzędzie najlepszych 
bramkarzy pierwszej ligi. Jedy
na jego wada — to nerwowość 
W trudnych spotkaniach.

FLANEK — doskonały taktyk, 
na dobrym poziomie technicznym 
— jest jednym z mocnych punk
tów drużyny, zaobserwowaliśmy 
jednak u ftlego wyraźne obniże
nie szybkości.

SZĆZlIREK — jest osią for
macji defensywnych Gwardii. 
Pod koniec sezonu błysnął do
skonałą fortną. Wyczucie pozy
cji, Szczytowa technika i pomy
słowe zagrania powinny być 
wzorem dla młodszych zawodni
ków'. W okresie lethirn miał po
ważne braki kondycyjni.

WÓJCIK — rtia dobre warun
ki fizyczne, jest nieźle zaawan
sowany technicznie, ale mi 0ó- 
ważne braki w taktyce gry, wy
nikające z braku rutyny.

SNOPKOWSKł — twardy i 
ambitny, lepiej wywiązywał śi| 
żA iwyih obowiązków na pozy
cji obrońcy niż pomocnika. -W 
Ciągu roku Wykazywał średnią. 

ałe równą- formę.
PIOTROWSKI - dobry tech

nicznie, ambitny i szybki, zdra
dzał jednak inklinację jdo zbyt 
ostrej grv.

WAPIENNIK JAN — dobrze 
wyszkolony technicznie — przed
stawia typ nie błyskotliwego, ale 
pożytecznego zawodnika

MAMON — odznacza się bły
skawicznym startem i szybkoś
cią. Ambitny, zwrotny i ruchli
wy, ma ciągle.¿eszcze braki te
chniczne. W «brnie jest piłka
rzem bardzo pożytecznym ł w 
ciągu sezonu był jednym z naj
silniejszych punktów drużyny.

SLIZÓWSKI — pracowity I 
ambitny, musi jeszcze pogłębić 
swoje wiadomości techniczne i 
praktyczne.

KOHUT — jest ciągle duszą 
ataku gwardzistów. Rutyna zdo
byta w setkach spotkań, dosko
nale opanowanie piłki, orienta
cja podbramkowa i dobry strzał 
•— oto cechy, które stawiają go 
ciągle w' rzędzie najlepszych na
pastników w Polsce. Podobnie 
jednak jak Szczurek miał po
ważne trudności utrzymani i 
kondycji szczególnie w okresie 
letnim.

MORDARSKf — na początku 
sezóftu przechodził poważny Spa
dek fermy, który odzyskał dopie
ro w okresie letnim. Wszech
stronnie wyszkolony, dóbry 
Strzelec — jest obdk KOhuta nej- 
groźfdiiszym napastnikiem w s- 

taku Gwardii.
JASKOWSKI — nie wykazał 

w bieżącym roku tej formy na 
jaką go stać. Był to skutek za
niedbywania treningów. Poważ
nym błędem tego utalentowane
go napastnika jest hamowania 
szybkości akcji napadu przez 
skłonność do driblingu.

PATKOLO- — bardzo dobry 
technik, pożyteczny w polu — 
pod bramką nieproduktywny.

ROGOŻA — rozporządza do-‘ 
brymi warunkami fizycznymi. 
Szybki i ambitny musi wytrwale 
popracować nad poprawieniem 
strzału.

KOTARA, KOŚCIELNY 1 GA- 
MAJ ■— to zawodnicy o średniej 
klasie, wykazujący w ciągu se
zonu dość poważne wahania for
my.

Trzeba podkreślić, że po ustabih 
zowaniu składu' drużyny, pod 
koniec sezonu, młodzi znwnadm 
cy Gwardii w widoczny sposób 
podciągnęli się i wraz ze star 
szymi swymi kolegami stanowili 
ześpót coraz lepiej rozumiejący 
się i coraz bardziej zwa rty.

Jeśli miodżi zawodnicy Gwar
dii nie zmarnują 2imy, jeśli wy
trwałym treningiem pogłębią 
swą wiedzę piłkarską tak, aby 
wyrównać straty w drużynie wy
nikłe z wycofania się starszych 
zawodników — Gwardia w przy 
szłym sezonie będzie znowu: 
grożnwm konkurentem do tytułu 
mistrza Polski
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KON popularyzuje
narciarstwo nizinne
Drugą Odznaką Narciarską 

PTTK iest Nizinna Odznaka 
Narciarska — NON. N!z:nnb 
narciarstwo, nrmo dużych wy
siłków w tym kierunku, ciągle 
jeszcze nie weszło na właściwe 
drogi rozwojowe, a w stosunku 
do narciarstwa górskiego, jest 
jeszcze w powijakach.

Wycieczki o NON można od
bywać na szlakach wymienio
nych w poradniku „Na nartach“ 
lub na trafach dowolnie wybra
nych. Do zaliczenia wycieczki o 
NON konieczne jest przebycie w 
jednym dniu trasy długości naj
mniej 15 km. Powtórzenie tej sa
mej trasy w ciągu jednego sezo
nu narciarskiego nie zalicza s'ę 
do odznaki. Najmniejsza ilość 
uczestników wycieczki wynosi 3 
osoby.

Dla zdobycia NON należy u- 
zyskać w c>ągu jednego sezonu 
conajmniej: dla stopnia brązo
wego 100 pkt., srebrnego 200 
p':t„ złotego 300 pkt. Noty za 
wycieczki oblicza się następują
co: za przebycie trasy wymie
nionej w poradniku ..Na nar
tach" przyznaję się określoną 
tam ilość punktów, za przebycie 
trasy dowolnie wybranej otrzy
muje się za każdy kilometr 2 
punkty. Do zasadniczej doda> 
się pranie za wiek i warunki 
dnia obliczone w proc, od tej 
noty. Nota zasadnicza plus su
ma premii daje ostateczną ilość 
punktów. Kierownik wycieczki 
wybrany nrzez uczestników spo
śród -siebie lub wyznaczony 
przez organizatorów wycieczk: 
(związek zawodowy, koło spor

towe itp.), posiada takie same u- 
prawnienia jak przodownik GON 
w stosunku do wycieczek o GON.

Ubiegający się o NON obowią
zany iest przed rozpoczęciem 
wycieczek zaopatrzyć się w pro
tokół NON, w którym wpisywać 
będzie dane wycieczkowo oraz 
potwierdzać ie w punktach wyj
ściowych i docelowych.

Przeprowadzone ostatnio przez 
Komisję Turystyki Narciarski; 
PTTK zmiany regulaminu NON 
wprowadzają duże ułatwienia i 
uprawnienia, co winno przyczy
nić się do upowszechnienia tej 
odznaki, której zdobycie winno 
bvć ambicją każdego turysty- 
narciarza.

Wytężona praca i opieka trenera I
prowadzą do rekordu

Nina Kossowa — rekordzistka ZSRR w skoku wzwyż
i i odzina szkolnej gimnastyki. Młode dziewczęta w 

czerwonych, matowych kostiumach ćwiczą skok 
wzwyż. Zajęte swoją czynnością nie zauważyły nawet 
wejścia na salę jakiegoś obcego, młodego mężczyzny. 
Młody człowiek pozdrowił nauczyciela prowadzącego 
lekcję i zajął miejsce na jednej ze stojących obok ławek.

Popr/.eczka przy skoczni 
„wspinała" się coraz wyżej f wy
żej. Równocześnie malała liczba 
skaczących dziewcząt. W nie
wielkiej grupce. jaka jeszcze po
została. znajdowała się także 
■N:na Kossowa: wysmukla, do-

obrie

wstążkąciemnych, związanych 
włosach.

Szybko hierze rozpęd,- odbija 
się i zupełnie łatwo przechodzi 
ponad poprzeczką Zrobiła to tak 
lekko, tak zwinnie, że wydawało 
się -jej, ż- mogłaby skoczyć na
wet o kiikanaśc e centymetrów 
wyżej. Ale w tej chwili za 
brzmią! dzwonek na koniec lek
cji i dziewczęta skończywszy 
ćwiczenia schodziły powoli do 
szatni.

Nauczyciel przysiad! się na 
chwilę do siedzącego na ławce 
mężczyzny i zamieniwszy kilka 
słów z nieznajomym, zawołał:

„Kossowa niech jeszcze zosta
nie, inne proszę do szatni“.

Nieznajomym byt Wiktor Iljicz 
Aleksiejew — trener i kierownik

Leningradzkiej Szkoły Sporto
wej Zrzeszenia Zenit. W swoich 
stałych, regularnych „wyciecz
kach" odwiedzał on prawie 
wszystkie szkoły podstawowe, 
średnie i zawodowe i tam na 
lekcjach gimnastyki „wyławiał" 
utalentowane dz-gwezęta i chłop, 
ców. z. których w przyszłości 
wychowywał znakomitych lekko
atletów. Tak odbywa! się jego 
„połów talentów"

W ten właśnie sposób 
Wiktor Iljicz spostrzegł w cza 
sie jednej z lekcji wychowania 
fizycznego przed czterema laty 
trzynastoletnią wówczas Ninę 
Kossową Wprawne oko pedago
ga wyczuło w malej dziewczynce 
talent, zamiłowanie do sport s 
i zdolność do pokonania wiel
kich nawet trudności.

Pelón zapału trener rozpoczął 
z Kossową pracę, tłumacząc jej 
zawiłe wówczas dla malej „ta
jemnice" mistrzowskiego skoku...

Często i długo rozmawiali z 
sobą trener i uczennica. On 
wyjaśniał poszczególne fragmen
ty skoku, ona słuchała i n-e mo
gła się nadziwić, ile w tym 
wszystkim zawiłości.

„Z znów zbyt wolno przenio
słaś nogę ponad poprzeczką. 
Skocz jeszcze raz...“

„Będzie lepiej Wiktorze Ilji- 
czu. Potrenuję to ze dwadzie
ścia razy, to wtedy lepiej 
wyjdzie“, odpowiadała mała 
Nina.

„Musisz skoczyć czterdzieści 
i pięćdziesiąt razy, a. wtedy 
wyzbedziesz się z całą pewno
ścią tych 
osiągniesz 
uśmiechem

i

fff er careno ■?
Sezon hokeja na lodzie 

rozpoczął eię już na dobre 
w całej Polsce. Liezni entu
zjaści tego pięknego i emo
cjonującego sportu zimowe
go coraz rojniej wypełniają 
lodowiska. Grają w hokeja 
w Warszawie, Katowicach, 
Łodzi, Bydgoszczy, Pozna
niu czy Krakowie. Wszędzie 
tam, gdzie tylko pozwolą 
warunki lokalne t atmosfe
ryczne r ■ grywane są zawo
dy mistrzowskie i towarzy
skie, gromadzone zawsze spo
re rzesze sympatyków.

Kroków należał kiedyś do 
najsilniejszych ośrodków 
tej dyscypliny sportowej. 
Obecnie jednak w skali o- 
gólnopolskiej hokeiści kra
kowscy nie odgrywają wię
kszej roli. Przyczyn tego 
niepokojącego stanu rzeczy 
jest wiele — wiele jest je
dnak również możliwości do 
zmian na lepsze.

Zachodzi tylko jedno py
tanie: kto potrafi istnieją
ce możliwości ująć w ramy 
organizacyjne, zaplanować 
pracę, zająć się problemami 
szkoleniowymi i wychowaw
czymi, przygotować i prze
prowadzić rozgrywki na te
renie miasta czy wojewódz
twa?

Normalnie — tak dzieje 
się przynajmniej te innych 
miastach wojewódzkich — 
rozwiązywaniem tego ro
dzaju problemów zajmują 
się sekcje hokejowe, istnie
jące przy miejscowych 
WKKF-ach. B’ Krakowie 
jest lednak inaczej: krako
wski Wojewódzki KKF nie 
posiada jeszcze bowiem do 
tej pory sekcji hokeja na 
lodzie. Do lata br. sekcja ta
ka istniała, wprawdzie łącz
nie z sekcją piłki nożnej, 
a>e istniała. W okresie let
nim nastąpił jednak roz
dział obu — połączonych 
dotąd w jedną — sekcji: 
piłkarze poszli następnie

swoją drogą, a hokeiści? 
Chyba zasnęli i pią dalej, 
mimo, że sezon zimowy jest 
nieomal w pełni, że w Kra
kowie rozegrano już tym
czasem kilka spotkań hoke
jowych, organizowanych o- 
czywiście przez poszczegól
ne zespoły na własną rękę, 
że niedawno otwarty został 
piękny stadion zimowy ZS 
Włókniarz.

Pozostały tylko obiecanki: 
zrobi się, napewno się zro
bi, tylko trzeba trochę po
czekać. Czekamy dość dłu
go, ale stale bez rezultatu.

A p-zecież w samym tyl
ko Krakowie istnieją 4 nie
złe zespoły hokejowe: 
OWKS. Ogniwo, Włókniarz 
i Gwardia. Silną, choć mło
dą wiekiem i doświadcze
niem drużynę, posiada rów
nież ibeenie Nowy Targ, 
gdzie miejscowa Spójnia o- 
tworzyła niedawno własne 
lodowisko. Jak wiemy, w 
Zakopanem grają również 
w hokeja, a miejscowe ze
społy AZS i Gwardii nie 
należą z pewnością do naj
słabszych. Dobrze znana — 
i to nie tylko w woj. kra
kowskim, ale na terenie ca
łego kraju — jest także 
drużyna krynickiej Unii.

Ile więc możliwości dal
szego rozwoju i populary
zacji tego sportu, podnosze
nia jego poziomu, zdobywa
nia dla niego nowych za
wodników i sympatyków. 
Ile korzyści, które przynieść 
by mogły np. rozgrywki 
klasy wojewódzkiej, prowa
dzone z udziałem yymienio- 
nych drużyn. Tytko „ktoś“ 
musi się tymi sprawami za
jąć.

A kto? — Pytanie to kie
rujemy właśnie pod adre
sem krakowskiego WKKF, 
sądząc, że odpowiedź nie 
będzie nasuwała trudności.

Obserwator

: się z 
błędów 
cel“ 
trener.

*
Swoje sportowe 

poczęła Nina z wiosną 1950 ro
ku. By! to pierwszy sukces. Zdo
była tytuł mistrzyni Leningradu 
w- czasie żeńskich mistrzostw 
młodzieżowych.

Następny sezon przyniósł jed
nak najpow ażmejsze osiągnięcie. 
Pp raz pierwszy w życiu wzięła 
wtedy udział w lekkoat'etycz
nych mistrzostwach Związku Ra
dzieckiego, spotykając się tam 

■ " ■ ra-

i rape 
kończył

w no
z

występy roz-

z najlepszymi lekkoatletkami 
dzieckimi.

Pomimo wielu poważnych 
wałek Nina 
a nic tremy, 
brze przez 
Aleksiejewa ze spokojem 
kuje na finałowe skoki.

Wreszcie nadszedł ten mo
ment. Poprzeczka na wysokość: 
1,58 m. Pozostały tylko trzy za
wodniczki: Nina Kossowa, młodą 
leningradzka komsomołka Lud
miła Moczylina i doświadczona 
rekordzistka. mistrzyni kraju 
Halina Ganeker.

Ówczesna rekordzistka i naj
lepsza lekkoatlefka w skoku 
wzwyż, mistrzyni ZSRR Aleksan. 
dra Czudina — nie brata wów-

W pogoni za zyskiem
Bardzo przykrym dla zacho

dnio-europejskich władz spor
towych objawem jest stały od
pływ najlepszych zawodników 
za Ocean. I tak ostatnio wy- 
wędrował do Kanady najlep
szy na naszym kontynencie 
kombinator norweski Hans 
Eder, młody zjazdowiec Toni 
Spiess został „adoptowany“ 
przez bogatych amerykańskich 
entuzjastów narciarstwa, Chri
stian Pravda wyemigrował do 
Sun Valley. Idi ho, celem wspól
nych treningów z Norwegiem 
Steinem Ericssenem. A i in
ne austriackie gwiazdy zjazdu 
i slalomu stale przenoszą się 
do USA. M. in. Herbert Jo- 
chum pogonił za zyskiem do 
Aspen (Colorado), zaangażowa
ny przez tamtejsze kluby nar
ciarskie jako trener. Jedynie 
Ottmar Schneider zdecydował 
się jeszcze jakiś czas pozostać 
w kraju i kontynuować studia 
na uniwersytecie w Innsbruo- 
ku. ,

Czyżby był to zmierzch 
światowego ongiś narciarstwa 
austriackiego, potęgi, która 
stworzyła własne szkoły i sy
stemy • narciarskie?...

nie czuje 
Przygotowana 
swojego

ry- 
nic 
do- 

trenera 
i ocze-

Jłod znakiem ktążka

czas udziału w mistrzostwach 
lekkoatletyczńych w Leningra
dzie, broniąc barw Kraju Rad w 
mistrzostwach świata w siatków
ce. które odbywały się w tym 
samym terminie.

Wysokość 158 cm przeszły 
wszyLkie trzy. Ale dwie z nich 
odpalą już przy 1,61 m. Zo
staje tylko Nina Kpssowa.

Chwila uwagi, skupienia się 1 
napięcia. Nina ściąga dress, hie
rze rozbieg, biegnie bardzo lek
ko i śmiało unosi się w powie
trze, spadając na piasek po dru
giej stronie skoczni. Poprzeczka 
ani drgnęła.

„Siedemnastoletnia uczennica 
leningradzkiej szkoły, komso
mołka Nina Kossowa — zapo
wiada spiker — zdobyła tytuł 
mistrzyni 
wzwyż.“

Dalsze 
burzliwych 
bda serca 
*rv cieszą się z jej sukcesu. Ale 
z pewnością najbardziej ona sa
ma I ten, któremu zawdzięcza 
swój sukces: Wiktor Iljicz Ale- 
ksiejew.

Dziesięciotysięczna widownia, 
(łaszcząc, wyraża szacunek ma
łej Ninie. Szacunek dla Jej silnej 
w< li, wytrwałego treningu i chę
ci zwycięstwa. Tego, co cechuje 
wszystkich sportowców wielkiego 
Kraju Rad.

kraju w skoku

jego słowa giną w 
oklaskach. Nina pod- 
ptibliczności i w.«zy-

Mistrzostwo Rumunii w pitce no
żnej «dobyła drużyna wojskowa 
CCA Bukareszt. zwyciężając w de- 
cydujácvch meczach Dynamo Bu
kareszt i Lokonwtiye-Temiacara.

«
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mietrrrMtf wach 
zespół ZDNA 

prze w a iii 
mie>ee w 

tabeli rozgrywek drużyną Lokomo
tiv Sofia.

W piłkarskich 
Bułgarii prowadzi 
7 Sofii, ma,ia<- S pkt. 
nad zajmująca drmriai

i
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¡ Dessau. Kraczący na órusira miej-
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Na oz?]? taboli mi*trTo*tw  pił
karzy Niemieckiej Republiki Be
rn okrn tycznej utrzymirjt .«ic po 11 
ffraeh be« porażki nadal M'»lor

i
i
I

««•u rłwpól Turbina Erfurt w 5 4 
¡rraeh nzyekał o 4 punkty ranie.i '“I 
lidera, maiac ńiż na ewyri kon- 

cie 5 porażek. Zeszłoroczny mistrz 
NlłW _ Turbinę Halle zajmuje o 
becnie 5 lokatę.

♦

Jflotrzem ptłka.rskim w lidze 
aiietriarkie.l została ..Auwtria'' 
przed Rapidem i Waekerem. FAC 
znajduje »ię na 9 miejscu.

*

Austria przeżywa ootatnio bar
dzo poważny kryzys piłkarski. 
Przegrana z Francja wp Wiedniu 
1:2, przegrana z Amelią 2:3. renila 
ze Szwajcarią 1:1, przebrana i Ju- 
tfoetawią 2:4 — to wszystko p et
już za wiele dla . piłkarskiej du
my'- Austriaków. Ryó może, te 
przyoryną ,i*st  znaczny chaos sy
stemów — jedni proponują system 
„W. inni powrót do starej, wie
deńskiej szkoły gry,

♦

Mistrzostwa świata w piłce noż
nej rozejłrane zostaną w Szwajca
rii w 1951 roku. Odbędą aię tylko 
24 spotkania pomiędzy 16 czerwca 
a 4 lipna i tylko 1(5 zM1x>lów wej- 
d.ie do rozgrywek finałowych. 
Wielką Brytanie reprezentować 
będzie jedenastka Walii.

KUPON KONKURSOWY 
„PIŁKARZA"

Za najbardziej sportowo 
zachowującego się piłkarza, 
uważam:
1..................................., ....

z kola .

z kola

z kola . .. 
Nazwisko: . .

Imię: .
Adres:

Sezon hokejowy trwa już w pełni w całej prawie Europie. 
Na stadionach i lodowiskach rozgrywane są liczne spotkania 
towarzyskie i międzynarodowe.

Doskonalą formę wykazali już hokeiści Czechosłowacji, któ
rzy dwukrotnie zwyciężyli w Sztokholmie Szwecję, toygrywa- 
jąc również międzymiastowe spotkanie Praga—Sztokholm.

Hokeiści CSR zawdzięczają swe sukcesy troskliwemu przy
gotowaniu do sezonu, Co umożt wiły im liczne istniejące 
w Czechosłowacji sztuczne lodowiska.

Zamieszczone wyżej zdjęcia przedstawiają fragmenty roz
grywek hokejowych drużyn czechosłowackich.

Poniżej narada dwu trenerów: Jegorowa (ZSRR) oraz 
Kiesslinga (NRIT) przeprowadzona na lodowisku berlińskim 
w czasie niedawnego pobytu hokeistów Związku Radzieckiego 
w NRD. Obok jeden z najlepszych zawodników drużyny ra

ić Reckiej — Krylów.

Wybieramy najlepszego sportowca 
spośród krakowskich piłkarzy

Podobnie jak w ubiegłych la
tach tak i obecnie, po zakończe
niu sezonu piłkarskiego, Dział 
Sportowy „Echa Krakowskiego" 
ogłosił konkurs na wytypowanie 
najbardziej sportowo zachowują
cego się piłkarza spośród drużyn 
naszego województwa. Mimo ż1’ 
od ogłoszenia konkursu minęło 
'zaledwie kilka dni, d 
naszej napłynęło już szereg ku
ponów konkursowych, co świad
czy, o dużej popularności kon
kursu.

Konkurs nasz na najlepszego 
«portowca wśród krakowskich 
piłkarzy ma już za sobą kilkulet
nią tradycję. Pierwszym zdoby
wcą pucharu „Echa", fundato
rami którego są Franciszek i Ta
deusz Zastawniakowie — był w 
19(8 roku środkowy napastnik 
Mieczysław Nowak, wyprzedza
jąc 3 głosami pomocnika T. Par- 
paną. Trzecim był wówczas Cz. 
Szeliga.

W następnym roku — 1949 
pierwsze miejsce przypadło Ta
deuszowi ParpanowL Nowak za-

miejsce, ustępująe w 
Czytelników pomoc

nikowi Ogniwa niewielką różnicą 
punktów.

W 1950 r. tytuł najlepszego 
piłkarza krakowskiego przeszedł 
w ręce bramkarza Gwardii — 
Zasłużonego Mistrza Sportu —

jął drug:e 
glosowaniu

do redakcji j. Jurowlcza. Drugim był obroń- tłarnrr .-!i. ....ca Ogniwa — \vi Gędłek, trze
cim — zeszłoroczny zwycięzcę 
T. Parpan.

W ub. roku — 1951 walka » 
miano wzorowego sportowca tó- 
ożyła się pomiędzy napastnikiem 
Ogniwa — Rajtarem a graczem 
krakowskich Budowlanych — Zb. 
Sumerą, Zwyciężył, zdobywając 
puchar — Rajtar, trzecie miejsce 
zajął Jurewicz.

Jak będzie obecnie? Który a 
krakowskich piłkarzy zdobędzie 
puchar „Echa“ i zasłuży sobie na 
tytuł najlepszego sportowca? O 
tym zadecydują już wkrótce sar 
mi Czytelnicy, na których optnle 
1 glosy czekamy;


